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FILADELPHIA, Pa. — W niedzielę, 
15-go sierpnia odprawi nabożeństwo i 
wygłosi kazanie w naszym kościele 
między Fairmount a Brown na 5-ej u- 
licy, przew. ks. biskup J. Zielonka z 
Newarku. 

Na nabożeństwo 
wszystkich. 


to, zapraszamy 


Proboszcz i Komitet 


NEWARK, N. J. — Z powodu wyja- 
zdu do Filadelfji, w Polsko-Katolickim 
Kościele 179 Court ulica, odprawi na- 
bożeństwo ks. J. Barański z Filađelfji. 

Na nabożeństwo to, zapraszamy 
wszystkich. = 


PRAWDZIWY STAN POLSKO KATO- 
LICKIEGO KOŚCIOŁA W POLSCE 


W 42:im numerze Posłańca z 25-go 
Października 1925 roku, z powodu u- 
znania przez rząd polski "Autokefalji" 
Polskiego Prawosławnego Kościoła w 
Polsce, pisaliśmy tak: "Polska mając 
w stolicy państwa Warszawie, patrjar- 
chę polskiego prawosławnego, czyli 
prawowiernezo kościoła—tego kościo 
ła, który był pierwszym kościołem na 
ziemiach Polski, a pierwszym arcybi- 
skupem w Krakowie od 955-98 roku 
był Prochor. Powinna z tym kościołem 
się zlać, a rzymskich polityków wyku- 


No. 18. 


rzyć — to wtedy dopiero w Polsce bẹ- 
dzie prawdziwe szczęście, a złączona 
w ten sposób słowiańszczyzna, odsu- 
nie na zawsze od siebie neimiecko-an- 
gielskich opiekunów. 


O tem powinni pomyśleć nasi poli- 
tycy jak również duchowni wszyst- 
kich wyznań na ziemiach Polski.” 

W tych dniach otrzymaliśmy z Dą- 
browy Gerniczej od założyciela Polsko 
Katolickiego Kościoła w Polsce, list 
i dokument bardzo ważny, a z którego 
to dokumentu widzimy że sprawa na- 
szego kościoła wzięła nadspodziewa- 
nie pomyślny obrót i została rozstrzy- 
gnięta na korzyść nietylko narodu pol 
skiego, ale całej słowiańszczyzny. Gdy 
by tylko wszyscy umieli myśleć i czuć 
i wspólnie dla ogólnego dobra słowiań 
szczyzny pracować, to natychmiast 
przestaliby nas prześladować, a całą 
siłą pomagaliby nam dla stworzenia 
jednolitego zespołu w jednym św. po- 
wszechnym słowiańskim kościele. 

List ten jak równies i dokument po- 
dajemy jak następuje: 

Dąbrowa Górnicza, 9 lipca 1926 -r. 
Najprzew. Księże Biskupie! 

Niniejszem pragnę się pdzielić z 
najprzewielebniejszym księdzem Bis- 
kupem nowinami, jakie zaszły u nas w 
sprawach naszego kościoła. Przed pa- 
ru tygodniami zapadł wyrok w sądzię 


najwyższym, potwierdzający wyrok 


sądu okręgowego w Sosnowcu, co do 
zamknięcia kaplicy i nie było innej ra 
dy utrzymać się na widowni, jak szu- 
kać sprzymierzeńców, mających pod- 
stawę prawną, a możliwie zbliżonych 


do nas i nam życzliwych. Znaleźliśmy 
takowych w Kościełe Prawosławnym, 
którzy widząc nasze zmagania, sami 
zaproponowali nam unję na bardzo do 
godnych warunkach nie przekreślają- 
cych dotychczasowego naszego kierun 
ku, nie uwłaszczających w niczem go 
dności narodu polskiiego, paktując z 
nami jak wolni z wolnymi, równi z ró- 
wnymi. Miałem do wyboru trzy kościo 
ły: Staro Katolicki, Marjawicki i Pra- 
wosławny. Kościół Staro Katolicki od 
padł na wstępie z tego względu, że nie 
jest on zalegalizowany w Kongresów- 
ce. a ma. tylko jedną parafję na śląsku 
w Katowicach, w której rezyduje ks. 
Brożek. poddany bisk. Mogowi, cieszą- 
cemu się opinją w Polsce hakatysty. 
Zresztą stanowisko ks. Brożka, w sto 
sunku do nas, było od początku zabor 
cze i wrogie. Wszyscy  Jednogłośnie 
oświadczyli się za kościołem Prawosła 
W*nym. 

W nadziei, że mój postępek spotka 
się z całkowitem uznaniem najprzew. 
księdza biskupa, łaczę wyrazy głębo- 
kiego szacunku i poważania. 

Ks. Andrzej Huszno. 


Warunki Zjednoczenia Polsko-Katoli- 
ckiego Kocioła Narodowego z Koś- 
ciołem Polskim Prawosławnym. 

1. Dogmatyczne zasady wiary wspól 
ne kościołowi tak wschodniemu, jak 
zachodniemu do rozłączenia w połowie 

XI wieku. 

2. Nicejsko - 
symbol wiary. 

3. Słedem Sakramentów św. 

4.P. K. K. N. uznaje komunję pod 
dwiema postaciami i na chlebie nie- 
kwaszonym przez maczanie komunika 
ntów w winie konsekrowanem. 

5. Celibat obowiazuje tylko bisku- 
pów. 


Konstantynopolitański 


6. Spowiedź w P. K. K. N. jest ogól- 
na i uszna. ; 

T Portatyle i oleje św. P. K. K. N. 
otrzymuje od Metropolity Warszaw- 
skiego. 

8. P. K. K. N. zatrzymuje nadal li- 
turgję kościoła zachodniego przystoso 
waną do zasad wiary, tylko sprawuje 
takową w języku polskim. 

9. Kościół Prawosławny zgadza się 

na symboliczne czyli duchowe tłóma- 
czenie Pisma św., symbolu wiary, sa- 
kramentów i dogmatów obok dosłowne 
go, byle takowe nie były w sprzeczno- 
Ści z nauką ojców kościoła. 
10. Kościół Prawosławny akceptuje 
wierzenia P. K, K. N. w mesjaniczne 
posłannictwo narodu polskiego w dzie 
le zjednoczenia ludów słowiańskich, 
zgodnłe z nauką wieszczów narodo- 
wych polskich, czego pierwszym prze- 
Jawem jest obecne zjednoczenie. 

11. Obok nazwy urzędowej polsko 
prawosławny kościół narodowy, dia we 
wnętrznej orientacji, kościół prawosła 
wny zgadza się na używanie nazwy P. 
K.K. N. 

12. P. K. K. N. uznaje jurysdykcję 
metropolity kościoła autokefalicznego 
prawosławnego w Polsce, łącznie z Sy 
nodem z b'skupów obu kościołów zło- 
żonym, a przez nich wstępuje w zjed- 
noczenie z całym kościołem prawosła 
wnym z patrjarchą konstantynopolitań 
skim na czele. 

13. Biskupi P. K. K. N. biorą udział 
w obradach synodalnych: narówni z 
biskupami polskiego kościoła prawo- 
sławnezo, przemawiając w języku pol- 
skim. 

14. Kościół Prawosławny w Polsce 
uznijc samorzgd P. K. K. N. w spra- 
wach administracyjnych i gospodar- 
czych. 

15. Ks. A. Huszno jako założyciel P. 


K. K. N. przyjmie święcenia biskupie 
z rąk metropolity i biskupów kościoła 
prawosławnego w Polsce. 

16. P. K. K. N, zjednoczony z kościa 


łem prawosławnym rozciąga swą dzia 
łalność tylko do ludności polskiej. 

17. Akt zjednoczenia obu kościołów 
podpisany będzie przez metropolitę 
warszawskiego, Ks. Husznę i trzech 
przedstawicieli z jednej i drugiej stro 
ny. 

18. Wszelkie wyznanie zbliżone do 
kość'oła narodowego i pragnące wejść 
w Unje z kościołem prawosławnym, 
może tego dokonać tylko za pośredni: 
ctwem i przez P. K. K. N. 


"Ponieważ nasz polsko-katolicki ko- 
ściół już jest w Unji z kościołem 
wschodnim, uznanym: przez patrjarchę 
w Antjochji — wobec tego, cieszymy 
się niezmiernie z tego wydarzenia, a 
ks. Andrzejowi Husznie, jako pierwsze 
mu »xbiskupowi' polsko-katolickiego ko 
ścioła oraz wszystkim naszym współ- 
wiernym w Polsce — życzymy długich 
łat życia, dobrego zdrowia dla pracy 
na niwie Bożej i Narodowej. 

Jego Excellencji Patrjarsze Polskie 
go Prawosławnego Kościoła w Polsce 
Dyonizemu — składamy niniejszem 
serdeczne dzięki za pomoc i uznanie 
prac naszych w tych ciężkich i przej- 
ściowych dla nas chwilach. 

Wierzymy że czyn ten, pokolenia 
będą błogosławić, a naród polski złą- 
czony w prawdziwej: wierze — napra- 
wdę się dźwignie i zmartwychwstanie 
do wiecznego życia. 

Pokój i Błogosławieństwo Wszyst- 
kim — 
ż Ks. Józef Zielonka, 
Biskup P. K. K. w Am. 


RZYMSKO-PAPIESKA MYDLANA 
BAŃKA W MEKSYKU 


Wielki krzyk podnieśli w prasie, 0- 


raz wielką rewolucję krwawą w Me- 
ksyku papiści, roztrąbili po całym świe 
cie, że im się stała straszna krzywda, 
bo prezydent Meksyku niszczy religję 
katolicka i profanuje kościoły. Czy to 
prawda? 

Konstytucja Meksyku nakazuje roz 
dział kościoła od państwa i prezydent 


Meksyku — Callies, nie sam z siebie ` 
nie wynalazł lecz jako k erownik pań 
siwa postanowił wypełnić to, do czego- 
jest powołany wolą całego narodu. 
Prezydent Calles nie zamknął przed 
wiernymi żadnego kościoła, ani w ża 


„.dnym kościele nie zabronił odprawiać 


nabożeństw. Rzymsko-Katoliccy księ- 
ża sami opuścili kościoły i sami zaprze 
stali odprawiania nabożeństw. Okaza. 
lo się tu prawdziwość słów Chrystusa 
który powiedział :"Dobry pasterz du- 
szę swa kładzie za owce swoje, a na- 
jemnik ucieka, gdy widzi zbliżającego 
się wilka do owczarni." Jeżeli tym 
wilkiem miał być prezydent Calles, to 
poco dobrzy pasterze pouciekali z ko- 
ściołów? A widzimy tu odwrotnie. Zna 
czy, że rząd meksykański wraz z gło- 
wa państwa — Callesem nie są ani wil 
kami, ani najemnikami, a natomiast 
rzymscy księża jako najemnicy papie 
scy pouciekali od swoich owiec. Z krzy 
kiem, wrzaskiem bezpodstiawnym — 
skoro “kapłani” opuścili kościoły rząd 
meksykański musiał nad tymi budyn- 
kami rozciągnąć opiekę aby je tłum a 
może i sami “kapłani” nie obrali ze 
wszystkiego, toż w Gwadulupie, z cu- 
downej Matki Boskiej zginęła korona 
wartości $400,000. A co mogłoby się 
stać w całym kraju, który ma przeszło 
20 tyisęcy kościołów, gdzie też są rő- 
żne skarby i wota? 

Ale po co właściwie ta komedja Z 
Meksykiem, kiedy, gdzie indziej już da 
wno te mydlane bańki papieskie pope 
kały i papiści przyzwyczaili się do wa 
runków, a nawet z powodzeniem gtrży 
gą dobrze wełnę na swoich owcach? 

Papież podpisał konkordat z wolny- 
mi stanami Szwajcarji, gdzie żaden bi 
skup nie może być obco-krajowcem 
lecz tylko urodzonym w Szwajcarji, a' 
żadnemu księdzu cudzoziemcowi, bez 
zezwolenia szwajcarskiego rządu, nie 
wolno spełnić żadnych funkcji religij- 
nych, i jest, a raczej musi być dobrze. 

W 1875 roku po sławnym *Kultur- 
kampt” w Niemczech, papież przyjął 


” 


wszystkie żądania niemców i zgodził 
się na nie. Bo i cóż miał robić? Stracił 
by wszystko, gdyby był je nie przyjął. 
Konstytucje państw: Argentyny, Bra- 
zylji i Uruguay'u wyraźnie mówią, że 
własność kościelna jest własnością 
państwa, a księża są pod kontrolą rzą- 
du. Każdy ksiądz niedostanie pensji je 
żeli będzie się wtrącał do polityki. 

Toż dopiero rok czasu upłynął jak 
argentyński rząd odrzucił arcybiskupa 
z Buenos. Aires, papieskiego legata na 
znaczonego przez papieża bez zgody 
rządu. Pan arcybiskup musiał ustąpić, 
bo tak nakazał rząd argentyński, 

Dziesięć lat naród meksykański wał 
czył i znaczył drogi wolności swoją 
krwią aby odżyć życiem wolnem ł o- 
detchnąć na świeżem odżywczem po- 
wietrzu pod opieką konstytucji i pra- 
wdziwych opiekunów kraju — to rządu 
wybranego wolą narodu. Tę wolę na- 
rodu wszyscy obowiązani są słuchać i 
mieć ją w poważaniu. A rzymscy księ- 
ża chcieliby nadal być ponad wszelką 
władzą państwową, jedynie posłuszni 
władzy papieża — ztąd nieporozumie 
nie, a raczej wałka o władzę, nie zaś 
żadna walka religijna. Przecież sami 
księża rzymscy głoszą, że «głos ludu 
to głos Boga” i sami też tego głosu bo 
żego niechcą słuchać ... 

Trudńo moi panowie! zgodziliście się 
na takie same prawa i postanowienia 
rządów :Szwajcarskiego, Niemieckie- 
go, Argentyńskiego i innych — Zgodzi 
cie się też na rozporządzenia rządu 
meksykańskiego, a może Bóg da, że i 
w niedługim czasie rządu polskiego. 

Nie puszczajcie mydlanych baniek, 
nie krzyczycie o ucisku religji, o prze: 
śladowaniu kościoła i Pana Boga, bo 
wy. nie jesteście ani religią, ani Bo- 
giem, ani kościołem — lecz tylko zwy 
kłymi zjadaczami powszedniego chle- 
ba, pracującymi nie dla Boga, ani re- 
ligji, ani kościoła katolickiego, lecz 
dia chwały rzymskiego pbelzebuba, a ra 
czej apokaliptycznej bestji, która się 


rozsiada na siedmiu górach i płodzi 
nieprawość między narodami. 
Przestańcie służyć rzymskiej bestji 
a rozpocznijcie służyć Bogu, kościoło 
wi, religji I narodowi — to wtedy nie- 
będzie żadnych walk pseudo religij- 


nych a nastanie Królestwo Boże nie- 


tylko w Meksyku ale na całym świecie. 


KŁOPOTY FINANSOWE PAPIEŻA 


W starej Europie wszyscy mają kło 
poty i trudności finansowe, Zarówno 
nawiedzione są przesileniami finango- 
wemi państwa duże jak I małe. Ciężko 
też dziś przychodzi Watykanowi zwią: 
zać końce z końcami w budżecie spe- 
cjalnym dużych wydatków a nieokre: 
ślonych dochodów. Kryzys finansowy 
dający się odczuwać wszędzie w cza- 
sach teraźniejszych nie pominął po- 
niekgd i Stolicy Papieskiej, która w 
dziedzinie finansowej równie zdaje się 
być dotknięta kłopotami, jak przema- 
gająca większość wszelkich dużych or- 
ganizacji międzynarodowych. 

Brak gotówki brzęczącej w skarbcu 
watykańskim sprawił, iż musiano za- 
ciągnąć pożyczkę w Stanach Zjedno- 
czonych na zakupno gruntu, na którym 
zbudowana będzie w Rzymie nowa 
siedziba dla kongregacji propagandy 
wiary papieskiej. 

O przypuszczalnym stanie finansów 
watykańskich zdają sobie sprawę ko- 
respondenci dziennikarscy w Rzymie 
jedynie z rozmów prywatnych z do- 
stojnikami watykańskimi, - ponieważ 
mie ogłasza się publicznie cyfr istot- 
nych dochodów papieskich. 

Począwszy bowiem od roku 1870, 
kiedy to znikające z politycznej mapy 
europejskiej państwo kościelne opubli 
kowało budżet, prawdziwy stan finan- 
sów Watykanu znany jest tylko same 
mu papieżowi. I odkąd istnieć przesta 
ła doczesna władza papieży, odtąd nie 
pojawiło się żadne publiczne oświad- 


czenie, z któregoby można przynaj- 
mniej wywnioskować, jaka jest przy- 
puszczalnie suma nagromadzonych na 
ogół funduszy ani też nie wiadomo, w 
jaki sposób obraca się tymi zasobami 
finansowymi, Cała władza w Watyka 
nie scentralizowana jest w osobie pa- 
pieża, na którego ręce bywają też wpła 
cane wszystkie sumy pieniężne, a któ- 
ry przed nikim nie jest odpowiedział. 
ny za sposób zużytkowania, a względ. 
nie inwestowania tych funduszów. 


Ten stan rzeczy, który początkowo, 
tuż po upadku państwa kościelnego, 
budził pewne protesty, ze strony kar- 
dynałów, został uświęcony z błegiem 
lat, przyjmując się zasadniczo. 


Wedle ostatniego budżetu watykań 
skiego z 1870, rozchody roczne papieża 
wynosiły sumę $650,000. Suma ta szła 
na pokrycie zapotrzebowań papieża oœ 
raz inne wydatki kościelne, na koszta 
utrzymania administracji i urządzeń 
Watykanu, na płace i pensje straży pa 
pieskiej, członków dworu papieskiego, 
na utrzymania ciała dyplomatycznego 
zagranicą, na opędzenie kosziów utrzy 
mania muzeów, bibljotek oraz zatru- 
dnionego w tych instytucjach persona 
lu, jak niemniej na różne stypendja. 

Ale tak było już dawno temu, bo w 
1870. Od tego czasu oczywiście zwięk- 
szyły się niepomiernie te wszystkie 
wydatki. Zapotrzebowania papieża mu 
siały z biegiem lat wzrastać, wzmogły 
się wydatki na utrzymanie ciałą dy- 
plomatycznego zagranicą, jakkolwiek 
dyplomatyczni przedstawiciele papieża 
materjalnie w porównaniu z świecki- 
mi ambasadoarmi i posłami wszelkich 
państw, uposażeni są najgorzej, 

Tak samo pomimo ogólnego wzrostu 
wydatków wzmożenia się powszechnej 
drożyzny, bardzo niskie są pensje per- 
sonalu watykańskiego. Kardynałowie 
którzy jako pracujący przy kongrega 
cjach watykańskich, zmuszeni są do 
przebywania ciągłęgo w Rzymie, nie 
pobierają więcej jak około tysiąc do- 


larów rocznej pensji. 

Dochody finansowe papieża zasadza- 
ją się głównie na procentach z kapita 
łów' inwestowanych, a nagromadzonych 
w ciągu długich stuleci. Nie wiadomo 
jednakże, jaka jest suma tego kapita- 
łu, ani też w jaki sposób ten kapitał 
inwestowano. Jak przypuszczają ogól 
nie, nie są to znowu jakieś bajecznie 
duże sumy. Po śmierci papieża Piusa 
IX suma tego kapitału wynosiła mniej 
więcej sześć miljonów dolarów. Z tega 
następny papież, Leon XIII stracił o- 
koło dwa miljony na nieszczęśliwych 
inwestycjach. Strata jednak została 
powetowana i w czasie zgonu papieża 
Leona XIII obliczano ten kapitał na 
jakich siedem miljonów dolarów. 

Drugie źródło dochodów Watykanu 
stanowią opłaty za różne  dyspensy 
przy zawieraniu malżeństw, zapłaty 
za unieważnianie małżeństw, itp. Ale 
wszystko to oczywiście nawet w przy- 
bliżeniu nie jest w stanie opędzić nor- 
malnych wydatków papieskich. 

Na pokrycie reszty zapotrzebowań 
watykańskich idą dobrowolne ofiary 
wiernych dla papieża, czyli, tak zwane 
świętopietrze. Ile dochodu rocznego 
przynosi  Świętopietrze, to rzecz nie 
wiadoma i nawet w przybliżeniu nie 
dająca się określić. 

Jedna tylko rzecz jest tu pewna, a 
mianowicie ten fakt, że Ameryka, do- 
starcza lwiej części świętopietrza, w 
rzeczy samej znacznie więcej, aniżeli 
wszystkie inne kraje razem wzięte. 

Jest jeszcze jedno całkiem nietknię 
te przez Watykan źródło dochodu pa 
pieskiego. Oto parlament włoski, u- 
chwalając tak zwaną ustawę gwaran- 
cyjną o stosunku państwa i kościoła, 
zobowiazał rząd włoski do wypłacania 
Watykanowi rocznej sumy w kwocie 
2,225,000 -lir. Ponieważ jednak pomię- 
dzy państwem włoskiem a Watykanem 
istnieje stan naprężenia ciągłego, a pa 
pież uważa się tradycyjnie na "więźnia 


Watykanu,” nie korzystano z wyasy- 
gnowanej papieżowi pensji przez parT- 
lament włoski. 


„Tak właściwie wygląda owa zachwa- 
lana Świtość papieska. 

Dolary i jeszcze raz dolary amery- 
kańskie, sa największą papieska świę- 
tościa. A tu, rozbrykane owieczki nie 
chcą nawet o tem słuchać, aby odda- 
wać swoją świętość — to dolary ame 
rykańskie, jego włosko-makaroniar- 
skiej światobliwości. 

Rójcież się piekła, smoły, siarki i 
rzymskich djabłów. A dajcie dolary pa 
pieżowi, bo mu są bardzo potrzebne, 
gdyż bez waszych dolarów, nie otrzy- 
ma zbawienia i gotów z wami razem 
w piekle cierpieć na wieki... 


WYNALAZKI W STAROŻYTNOŚCI 

Z wyjątkiem pary, elektryki, mate- 
rjałów wybuchowych i opartych na e- 
lektryce telegrafów i telefonów, pra: 
wie wszystkie inne wynalazki tegocze- 
sne, a nawet niektóre z dzisiejszych 
zdobyczy nauki, znane były także w sta 
rożytności. 

W drugim wieku, czyli na 200 łat 
przed Chrystusem Panem zbudował 
niejaki Hero z Aleksandrji maszynę, 
którą uważać można za wżór dzisiej- 
szych. 

„Węgiel był zdawna znany i używany 
w Chinach i Anglji, oraz w niektórych 
okolicach nad Morzem Śródziemnem. 

O elektryczności w powietrzu wie- 
dzieli Egipcjanie i żydzi, i oni pierwsi 
wałściwie wynaleźli piorunochron, bo 
znajdujące się na wysokich obeliskach 
przed świątyniami miedziane zakończe 
nia służyły jako piorunochrony. 

Salomon zaopatrzył Jerozolimę w 
nadzwyczajny wodociąg. Z basenów i 
jezior założonych na okolicznych 
wzgórzach, pagórkami i tunelami szły 
wodociągi aż do Jerozolimy. 

Kanalizację w Jerozolimie zaprowa- 
dzono jeszcze za czasów Dawida, to 
jest na tysiac lat przed Chrystusem, 


a osobne kanały odprowadzały wodę,, 
inne zaś odpadki. 

Praed żydami zakładali wodociągi 
Asyryjczycy. Najstarsze greckie pod- 
ziemne przewody były w zamki w 
Mykene. 

Za nzasów rzymskidh wynałeziono 
centralne ogrzewanie, prowadząc cie- 
pło do izb rurami i kanałami z rezer- 
woaru znajdującego się w piwnicy. 

Także szyby są wynalazkiem czasów 
rzymskich, jakkolwiek szkło znane by 
ło znacznie dawniej. Wyroby szklanne 
znane były w Egipcie i w Grecji. 

Wyrób fajansów przyjęli Rzymianie 
od Egipcjan i z Mezopotamii. Starożyt- 
ność znała także malarstwo, farby o- 
lejne i rytownictwo. Tacyt historyk 
rzymski wspomina o piwie, a Homer, 
grecki bardzo dawny poeta, wspomina. 
o miodzie do picia. 

Mosty i budowniciwo starożytne, 
śmiało mogą pójść z dzisiejszemi w 
zawody. Nebukadnezar wybudował w 
Babilonie nad Eufratem most na 900 
metrów długi. Zbudowany z belek dre 
wnianych, spoczywał na 100 kamien- 
nych słupach. 

Babilończycy znali cement. Gościń- - 
ce budowali Rzymianie, a sieć ich roz 
ciąga się na.76 tysięcy kilometrów. 
Służyły one zarówno celom wojsko- 


KSIĄZKI KTÓRE MOZNA NABYC 
W REDAKCJI POSŁAŃCA: 


Jak ludzkość szuka i czci Boga '............ 15c 
O Zmartwychwstaniu i Wniebowstąpie- 

niu Jezusa 
Narodowe Bagno . 
Polskie Nieszpory .. 
O Kościół Narodowy w Polsce 
Rota Pols.-Katolickiego Kośc............. 5e 
Wrażenie z Polski ...............1:1.1--1......... - ; JO 
Statut Polsko - Katolickiego Kościoła 

Narodowego w Polsce 
Roczniki Posłańca z 1924 i 1925-go ro- 

ku każdy po 
Pieniądze można nadsyłać przez Money 
Order lub czeki gwarantowane. 

Adresować: Posłaniec 
179 Court St., Newark, N. J. 


wym jak i handlowym. Przy budowie 
gościńców budowano, gdy było potrze: 
ba, tunełe, usypano wały, a w bagni- 
stych lasach wykładano drogi drzewem 
Resztki tych rzymskich gościńców 
znajdują si jeszcze po dziś dzień w 
Niemczech, czyli w dawnej Germanii. 
_ W Grecji rboiono w gościńcach za- 
głębienia na koła, co było jakby zapo- 
wiedzia późniejszych szyn.. 

Widzimy tedy, że ludzie w czasąch 
starożytnych nie byli tacy ograniczeni 
umysłowo — jak niektórzy sądzą, ale 
umieli też myśleć i wiele rzeczy wy- 
myślili, które dziśsiejsi mędrcy naśla- 
dują i ulepszają. 


Od Kogo Słowianie Przyjęli 
Religję Chrześcjańską? 


(Ciąg Dalszy) 


święcie przez nas zachowanych, bez 
wzgełędu na tych; którzy od nich odstą 
pili. Oświadczamy jednocześnie, że go- 
towi i chętni jesteśmy postępować zgo 
dnie z temi ustawami, z miłościa, do- 
bra, wolą i braterską uczciwością wzglę 
dem wszystkich wyznawców kościoła 
katolickiego, którzy ową ustawę zacho 
wują, a nie wątpimy, iż takich znajdzie 
się jeszcze wielu.” 

Widzimy więc, że konfederaci wileń 
scy dokładali wszelkich sił aby zdobyć 
równouprawnienie religijne drogą naj- 
Jegalniejszą wzajemnych  zrozumień 
dia dobra ojczyzny i narodu. Na Sej- 
mie w 1603 r. prosili o zadośćuczynie- 
nie i naprawienie im wyrządzonych 
krzywd środkami konstytucją przewi- 
dzianymi. Lecz szlachetnie zamierzo- 
ny ten czyn. nie został osiągnięty 
wskutek rozwiązania sejmu. 

Jak prześladowano wyznawców ko- 
ściola wschodniego to najlepiej k"żdy 
zrozumie gdy z wwagą odczyta krótką 
skargę podczas sejmu w 1620 roku z 
bólem serca wygłosił poseł ziemi wo- 
łyńskiejj Wawrzyniec Drewniński, a 


która sama za siebie świadczy i po 
wszystkie czasy daje świadectwo to- 
lerancji religijnej w Polsce za panowa 
nia Zygmunta III, protektora i opieku- 
na jezuitów. Skarga ta brzmi: 

"Kiedy wasza królewska mość wyda 
jesz wojnę Turkom, od kogo otrzymasz 
większą część twoich żołnierzy? Od 
ruskiego narodu, który przechowuje i 
wyznaje prawowierną wiarę: od tego 
narodu, który, jeżeli nie otrzyma ulgi 
w swoich eserpieniach i zadośćuczynia 
nia ich krzywd, nie może dłużej robić z 
siebie łupu wojennego w twojem kró- 
lestwie. Jak możesz żądać aby wszy- 
scy złożyli wszystko na ołtarzu ojczy- 
zny aby przez to otrzymali błogosła-- 
wiony pokój, kiedy w ich domach nie 
masz pokoju? Wszyscy wyraźnie to wi 
dzą, że stary rusk ikościół jest prześla 
dowany. W większości naszych miast 
nasze kościoły są opieczętowane, a na 
sze dobra rozgrabiane; z naszych kla- 
sztorów zakonnicy są uprowadzani, a 
w miejscach tych świętych, jest zabija 
ne bydło. Dzieci nasze umierają bez 
chrztu; prochom zmarłych, odmawiane 
są modły kościoła i wynoszone są po 
za miasto jako padlina zwierząt. Męż 
czyźni i kobiety żyją razem bez błasn 
sławieństwa kapłańskiego, umierają 
bez spowiedzi i świętej Komunji. Czy 
to nie jest obrazą samego Boga i czy 
Sam Bóg nie pomści swego ludu? W 
Lwowie, każdy który nie wyrzekł się 
naszej świętej wiary nie może żyć w 
mieście, nie może mieć żadnego han- 
dlu, ani nie może należeć do cechu 
rzemieślniczego. 

Przez dwadzieścia lat w każdem sej 
mie z gorzkiemi łzami dopominamy się 
o równe prawa i wolność i przez dwa- 
dzieścia lat niezdołaliśmy nic otrzy- 
mać. Jesteśmy zmuszeni wołać z pro- 
rokiem: "O Boże, sądź mię i rozeznaj 
sprawę moją.” 

Gdy zważymy, że szlachta wydzierża 
wia oprócz  karczem, pachtów, mły- 
nów, rybołóstwa, polowania, dróg, mo 
stów, także i ruskie cerkwie żydom w 


arendę. a ci, za każde pozwolenie uży 
cia cerkwi na ochrzcenie dziecka, da- 
nie ślubu, odprawienie pogrzebu lub na 
bożeństwa — żądałi wygórowane ceny 
— to się przekonamy, że położenie ru 
skiego ludu było strasznie mizerne i 
„godne wszelkiego politowania . . . 
D. C. N. 


Tel. Mulberry 5173 
DR. CORNELIUS A. SMITH 
CHIROPRACTOR i NATUROPATH 


22 Brentnall Place 
Blisko Market i High ulic 
Godziny przyjęć: Poniedziałki, środy, 
Piątki od 1-7 wieczór 
Wtorki, Czwartki i Soboty od 10-12 
z Tana. 


KORNEL KACZOROWSKI 


POLSKA GOSPODA 
33 WEST STREKT, róg Mercer St. 


Tel. Branch Brook 4983. 
Gdy Będziesz Się Bawić w 


BRANCH BROOK PARKU 


niezapomnij wstąpić na posiłek, 
gdzie zawsze możesz dostać w wiel- 
kim wyborze zimne łub ciepłe przekąs 
ki, chłodne  prohibicyjne napoje, cu- 
kierki, lody, cygara, — przyjacielska 
gościna u starego, a wszystkim znane- 
go wiarusa 
I. NIEMCZYK 


173 Sussex Ave. Naprzeciw Zbrojewni 


FRANCISZEK RUSINIAK 
Polska Gospoda 


31 JONES ST. NEWARK, N. J. 


DOLARY AMERYKAŃSKIE 
DO POLSKI 
NASZE CENY ZA 


Za $10.00 — 75e 


20 — 1.00 

25.00 — 1.10 
30.00 — 1.20 
40.00 — 1.35 
50.00 — 1.50 


Od 350.06 do $100.00 liczymy 3% 


Specjalne niskie raty na wyżeza sumy 
Za Otrzymanie Pieniędzy w Dolarach 
Gwarantujemy. 


Nasze 35-letnie doświadczenie jest na- 


szą najlepsza xwaraneją. 
Rzetelna i Grzeczna Obsługa 


EMIL GERMANUS BANK 
85 MERCER ST. NEWARK, N. J. 


M. NOWAKOWSKI 


POLSKA GOSPODA 
25 BROOME GT. NBWARK, N. J. 


DR. B. B. MATZ 
Polek! Dentysta 
8 Belmont Ave. 
DR. LEON BANACH 


2834 Hudson Beulevard deraey City 


SILVER & STEINBERG 


Zakład Artystyczno Fotegraficzny 
Mówimy pe Polsku. 
275 - 15th Ave. Newark, N. J. 


Najdoskonalszym upominkiem dla najdroższej 
osoby jest czysty djament. 
Dostarczamy przez 4 pokolenia najlepsza 


djame ity. 


Z okazji świąt pelecamy nasz wielki skład 


Ssanownym odbioreem 


NORBERT BERTL 


46 SPRINGFIELD AVENUE, NEWARK. N. |. 


